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„Gazeta Przemyska” wy- 
chodzi w każdy czwartek 
i niedzielę. 


Przedpłata wyn si: 
tak w miejscu 
jaki z przesyłką pocztową 


rocznie 6 zł. — ct. 
połrocznie 3 
kwartalnie 1 
miesięcznie 


Kumer pojedynczy 7 ct. 
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KALENDARZ. 


Swięta 


Styczen | rzyniakcj Polickich Swięta greckie 
8. czw. | Seweryna Op. | Stelana Mucz. 
9. piąt. | Marcyanny P, 2000 Mucz. 

10, sob. | Pawła Pust, | S$, Mład. 


Czas odnowić przedpłatę, 

która wynosi tak w miejscu, jak 
i z przesyłką pocztowa na cały rok- 
6 złr.,na pół roku 3 „lv , na kwartał ] zir. 
50 ct., na jeden miesiąc 55 ct. 

Uprasza się o wczesne zamówic- 
nie i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru. 


Prenumeratę, którą przyjmuje Ad-| 


ministracya „Gazety przemyskiej” w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać pr ze- 


kazem pocztowy m. 


Przegląd polityczny. 


Przemysl, d. 7. stycznia 1891. 


Sobotnie posiedzenie Sejmu czeskiego 
trwało całe pięć godzin, a załatwiono za- 
ledwie jeden paragraf (17) projektu o Ra- 
dzie kultury krajowej. Chodziło o to, żeby 
Niemcy mieli prawo nominowania urzędni- 
ków i sprawowania władzy dyscypl'narnej 
w swoich sekcyach Rady. Młodoczesi dopa 
trywali się w tem nadwerężenia ordynacyi 
krajowej. ponieważ Rada kultury krajowej 
jest instytutem krajowym i tem samem jc- 
dynic Sejm, względnie wydział krajowy ma 
prawo nominowania urzędników i sprawo- 
wania władzy dyscyplinarnej. Wniosek nie 
»gadzający Się z tem, jest zmianą ordynacyi 
i jako taki wymaga kwalifikowanej większo 
ści. W tym duchu przemawiali: Kuczera 
Paczak i Vaszaty. Kiedy zabrał głos ten 
ostatni, większosć posłów opuściła salę — 
między nimi także sam referent książę Fer- 

nand Lobkowitz. Młodoczech dr. Dyk, 
»olemiznjąc z Niemcami, zarzucił im „zby 
ilęcenie" i „barbarzyństwo*. Ze strony 
większości nie zabierał nikt głosu. Marsza 
lek oświadczył, że żądanie kwalińkowanej 
większości nie jest należycie uzasadnione. 
Na wniosek Młodoczechów głosowanie było 


z" 


głosami przeciwko 44. Dr. Paczak imieniem 


imienne. Wniosek większości przyjęto 104 | 


Przemyśl, Uzwartek 8. stycznia 1891. 


|żnośri uchwały. Przy końcu posiedzenia 
Młodoczech Erwein Spindler postawił wnio- 
sek zarządzenia ponownego spisu ludności 
, według narodowuści. z powodu naduzyć, 
jakie się przy spisie z dnia 3. grudnia 
działy. 

Komitet wykonawczy czeskiej wystawy 
|rozesłał komunikat, zapewniający, że mimo 
jwszystkiego wystawa nie traci charakteru 
|ogólno:czesk'ego i będzie także uwzględniać 
produkty ludności niemieckiej. Dowodzi te. 
|go to, iż rząd nie myśli bynajmniej od wy 
stawy się usuwać, ale bierze w pracach 
przygotowawczych zywy udział. Komitet 


raz jeszcze wyraża nadzieję, że Niemcy 
ać 3 

| zejdą z dotychczas zajmowanego stano- 
wiska. 


Serbski prezydent ministrów Gru cz 
nadesłał Szaparemu z okazyi Nowego Roku 
depeszę gratulacyjną, zredagowaną w ser 
decznym tonie. Prezydent węgierskich mi- 
nistrów odpowiedział w sposób uprzedza- 
jący. 


Opinja publiczna w Serbii poważnie 
zaniepokojona jest projektem rządu doma- 
|gającym się uchwalenia pożyczki 10 miljo 
nów dinarów na nadzwyczajne wojskowe 
potrzeby, na które już ubiegłej wiosny prze- 
znaczono cały dochód z podwyższenia po- 


|datków o 6”/,. — Jezeli do tego się zważy, 


Że niedawno rząd rosyjski przysłał Serbji 
„W podarunku” karabiay systemu Berdana 
za trzy miliony franków. i że z Sodji do- 
noszą o dwuznacznych ruchach wojsk serb- 
skich na granicy, — trzcba obawiać się, 
żeby rok nowy nie sprowacził ną Europę 
groznych międzynarodowych zawikłań. 
Rozeszły się tu systematycznie roz- 
siewane pogłoski o dymisyi gabinetu. u- 


głym ustępstwom stronnictwu radykalnemu. 


Wybory do senatu francuskiego wy- 
padły. jak można było przewidywać, po- 
myślnie dla stronnictwa republikańskiego. 
Wybrano 62 republikanów, a 6 monarchi- 
stów ; przy trzynastu wyborach ściślejszych 
republikanie zdobyli 8 mandatów. 

Prezydent ministrów i minister wojny. 
Freycinet, przedłożył Carnoto vi do podpi 
pisania dekret, według którego organizacya 
służbowa sztabu jeneralnego ulegnie zmia- 
nie, a liczba oficerów sztabu zostanie zwię- 
kszona. 


Berliner Polit. Nochri donoszą, że Sej- 
mowi pruskiemu przedłożony będzie pro:ekt 
dotyczący popierania i zużytkowania me- 
tody leczniczej Dra Kocha. 


Nurd wyraza się bardzo optymistycz- 
nie o europejskiej sytuacyi pokojowej i po- ! 


trzymującego się u steru jedynie dzięki cią- 


| czynocści 


GAGA PRARMY 


Binro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynku otwarte codzicunie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—7. 


Rok V. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 

Bza drobnego druku. Cera 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena ogło- 

szeń najmów po 1 et. od 
słowa. 


Przedpłatą i ogłoszenia 
przyjmuje: Administracya 
Gazety przemyskiej. 
Rękopisów nie zwraca Bi 
Listów nietrankowanyc 
nie przyjninje się. 


Rosyę o skryte zaczepne zamiary. Ob'"rza 
śię tukze na Post za artykuł tego dzie 

| wykazujący potrzebę zbliżenia się * 

cyi. Wywody Post, jak zapewnia 

zmienią usposobienia Francy’ 

końcu ubiegłego roku dała ty 

przyjaźni i sympatyi dla rosyjsk 

i państwa. 


|| KORESPONDENCYE. 


Bircza, d. 1. stycznia 1891. 

Z pod uchylonej nieco przyłbiey r 
cono mi w korespoudencyi z Dobromila do 
Gazety Preem. rękawicę, którą dziś dopiero 
podejmuję. — Nie spieszyłem się z podję. 
ciem dla tego jedynie, że w zaczepce prze 
ciwko delegatowi „Kółek Rolniczych* upa- 
trujac zwiastuna dalszych pocisków z Do 
br: mila, czekałem na nie cierpliwie aby 
odeprzeć je wszystkie razem za jednym za- 
chodem. 

W tım oczekiw aniu mijał dzień po dniu, 
mijały tygodnie i miesiące i gdy jnż pogo- 
dzić się był chciałem z myślą, że pocisk 
przeciwko delegatowi był ostatnim nabojem 
mego przeciwnika, aż tu znów w korespon- 
denevi innego zdaje się autora z D -bromila 
do Gazety Przemyskiej znajduję ponowną 
zaczepkę 9 „Kółka Rolnicze." 

Mógłbym co prawda, udać głuchego i 
nie odpowiadać va zaczepkę, skierowaną nie 
do korespondenta z B rezy osobiscie lecz do 
„Kółek Rolniczych” w powiecie w ogóle, 
ze względu jednak na brzydki n nas zwy- 
czaj identyfikowania korespondeta z delegatem 

vwarzystwa „Kółek Rolniczych* podejmuję 
data imieniem tego g obrouę 
poroszonej Sprawy. 

„Kółka Rolnicze” sa zdaniem mojem 
najważniejszą cześcią składe'na owej, że tak 
nazwę machiny elektrycznej, którą celem 
pobudzenia do życia gousniejącego w bez 
organizmu naszego społecznego 
skonstinowali ludzie wielkiego serca i pie 
Święcenia. Zdanie to już dziś p dzielają w 
znpełnoścći najwyższe sfery w kraju ize zgodna 
nznania skwapliwościa popierają słowem ) 
czynem usiławania tych zacnych inicyatorów 
odrodzenia ekonomicznego. 

Ażeby jednak siecią „Kółek Rolniczych“ 
i pokrewnych im innych korporacyj pokryć 
kraj cały i «żeby im nadać prawidłowy i 
ciągły rozwój w ducha przewodniej myśli, 
na to potrzeba vietylko licznego zastępn lu- 
dzi oświeconych i dobrej woli, ale również 
bezustannej, cichej, istnie mrówczej pracy, 


| wytrwałości, czasu i nie małych środków 


mater alnych, jakimi są pieniądze w brzę- 


Nitodoczechów zaprotestował przeciwko wa: lemizuje ze Słandardem, który podejrzywa | 


SĄSTEDZ, | 


— Wcale ładna sztuka! mówił dale; 
Iwan Iwanowicz. — Dostanę ja ją od są: 
siada. Poco mu strzelby. Albo ja ją za co 
'zamieniam. A co babusiu pan w domu? 

— W domu. 

— Może leży? 

— Leży. 

— To dobrze, ja go odwiedzę. 

Iwan Iwanowicz ubrał się; do rąk 
wziął sękatą laskę przeciw psom, gdyż w 
Mirogrodzie więcej ich jest, aniżel: ludzi, i 
oszedł 

Dom Iwana Nikiforowicza graniczył z | 
domem Iwana Iwanowicza i można było 
doń dostać się przelazłszy przez płot, mimo 
to Iwan Iwanowicz paszedł ulicą. Z ulicy 
trzeba było przejść na uliczkę, która była 
:ak wązka, że gdy zdarzyło się dwom 
jednokonnym wózkom w niej się zjechać, 
- natenczas wyminąć się nie mogły i stały 
ieruchomie tak długo, aż furmani schwy- 
= ciwszy tylne koła i wydostali każdy w stronę 


Z 


przeciwną na miejsce obszerniejsze ; pieszy 
zaś przechodzeń, jak w stepie, brnął po 
kolana w bodiaki gęsto rosnące po obu 
stronach uliczki, tuż przy płotach. Na tę 
uliczkę wychodziły z jednej strony stodoła 
Iwana Iwanowicza, z drugiej spichlerz, wrota 
i gołębnik Iwana Nikiforowicza. 

Iwaa Iwanowicz zbliżywszy się do 
wrót, zastukał młotkiem, z wewnątrz ozwały 
się psy; ale warcząca, szczekająca i sko- 
mląca sfora wkrótce odbiegła od wrót ma- 
chając ogonami, przekonawszy się, że ko 
łacze dobry znajomy. Iwan Iwanowicz prze 
szedł podwórze, na którem żerowały gołębie 
karmione własną ręką Iwana Nikiforowicza, 


leżały okrawki kawonów i melonów, zła- 


mane koło, obręcze od beczki i rosły chwa- 
sty. Na trawniku wyskubanym przez gęsi, 
przewracał się chłopak w b udnej koszuli. 
Cienie rozwieszonych sukni i gratów pa 
dały na podwórze. Baba przywitała Iwan. 
Iwanowicza niskim ukłonem i zagapiwszy 


się, stanęła nieruchomie w miejscu. Przed 


domem wznosił się na trzech schodkach i 
kryty ganeczek podparty dwoma słupami ; | 


czącej lub papierowej monecie — Tego 
wszystkiego nie posiadaja dziś jeszcze kie 


dobre schronisko przed słońcem, które w 
tej porze roku nie żartuje na Ukrainie i 
gorącym potem oblewa od stóp do głowy 
idącego pieszo. Łatwo ztego wnioskować, 
jak wielka musiała być u Iwana Iwanowi- 
cza żądza otrzymania strzelby, skoro od- 
ważył się wyjść o takim czasie, zrobiwszy 
wyjątek od reguły, — niewychodzenia z 
domu, aż po zachodzie słońca. 

Pokój, do którego wszedł Iwan Iwa 
nowicz był ciemny. Przez przymknięte o- 


| kiennice wdzierał się szparą promień słońca, 


rozkładał się na kolory tęczy i odbity od 
ściany rysował na niej pstry obrazek skła- 
dający się z dachów trzcinowych, drzew i 
rozwieszonej na podwórku odzierzy 
wszystko jednak odwrotnie. 

— Pomaga Bóg — 
Iwanowicz. 

— A, jak się macie odpowiedział 
głos z kąta pokoju: Za głosem skierował 
Iwan Iwanowicz swój wzrok i spostrzegł 
Iwana Nikiforowicza leżącego na rozesłanym 
dywanie, na podłodze. 


zawołał Iwan 


į 


— Darujcie, że pozwalam sobie na 


Łn: | 


a główni tej machiny i dlatego do 
(pomocy swej, aw :barakterze delegatów, u- 
Sa prowiucyi takich ludzi, którzy 
dTdggich najlepszego przekonania do tego 
"A uajsuadniej. 
„AŻ biegiem wypadków, czy też z na- 
uraląkgęy porządku rzeczy jak wszystko we- 


„dług twierdzenia korespondenta dobromil- 
skiego; fak i „Kółka Rolnicze” w tutejszym 


f powiecie, nie mają odpowiedniego człowieka 


nu kierownika, czyli na delegata powiato- 
kat Ten, który jest obecnie, piastuje z 
tuzio podobnych godności honorowych, przy 
tem jak wiadomo korespondentowi dobro- 
milskiemn jest oryginałem”, „Stańczykiem*, 
/„panegarystą”, „beraldykiem*, Strażakiem itd. 
a więc nie Bpełn'ającym należycie żadnego 
johowiazku, i ztąd pierwsza może przyczyna 
dlaczego w powiecie dobromilskim nie roz- 
wi,ają się szybko już zawiązane „Kółka“ i 
nie tworzą się nowe. — Na to wszakże rada 
łatwa: oto niech p. korespondent z Dobro- 
mila, który jak się zdaje dość ma czasu 
wolnego i niepomierna energia nda się do 
Zarządn Głównego Towarzystwa „Kółek 
Rolniczych” we Lwowie z propozycyą przy- 
jęcia obowiazków delegata, a z mej strony 
zapewnić go mogę, że propozycya ta z 
wdziecznościa przyjęta zostanie. 

Trudniej atoli, zdaniem mojem usunąć 
dalsze przyczyny niepowodzenia „Kółek 
Ruluiczych* w naszym powiecie. — Istnie- 
nie i czynność „Kółka Rolniezego* rozpo- 
czynać sie musi od zawiązania tegoż, do 
czego potrz ba co najmniej 5 ludzi jako 
tako wykształconych, aby z nich utworzyć 
zarząd. — Pięciu tęgich, choćby nawet wysoko 
niewykszałconych ludzi, zrobić może bardzo 
wiele, o tem wie każdy choćby z powieści 
trzech muszkieterów Dumasa; ale zkądże 


ich wziąć i 
człowiek inteligentny t. j. właściciel wsi, 
ksiądz lub nauczyciel! Sa jeszczo na wsi 
żony, córki i kuzynki tych „inteligentów*, 
które przy dobrej woli również wieleby do- 
breg» zdriałsć potrafily, bo wiemy dobrze, 
że każda sprawa przez nich do serca wzięta 
najłatwiej uwich zong bywa dodatnim skut- 
kiem, lecz tu niestety! nasuwa się pytanie: 
czy są one dzis wszęd'ie takie, jakiemi 
były ongi, kiedy szły dobrowolnie zakote 
w kajdany, podzielać twardy los swych 
mężów, bra.i lab kochanków, skazanych do 
rebót ciezkich w kopalniach Sybiru? Takich 
Polek, któ ych bezgraniczne poświęcenie zy- 
wkało w Świecie całym urok i uwielbienie 
dla vaszego rodzaju niewiesciego, dzis mamy 
nie wiele, a gdzie one są, tam też każda 
dobra sprawa znajdaje powodzenie; dowo- 
dem nieszukając gdzieindziej, choćby wenta 
urządzona tymi dniami przez p. namiesto i- 
kową. Jak więc widzimy zawiązywanie i 
iozwój „Kółek Rolniczych“ we wsiach, po- 


łaczove bywa częstokroć z wielkimi tradno- 
| aoc 


| wygodę. — Iwan Nikiforowicz leżał tylko 


w koszuli. 
— Nie szkodzi. Spoczywacie [wanie 
Nikiforowiczu. ? 


— Spoczywam. — 
— To wstaliście dopiero? — 
— Dopiero? Bóg z wami Iwanie 


Iwanowiczu|! jąkże można spać do tej pory! 
Z futoru wróciłem przed chwilą. Śliczne 
żyta, prześliczne! I trawa także rosła, 
miękka, soczysta. 

— Horpyna! — huknął Iwan Nikifo- 
rowicz, a przynieś wódki dla Iwana Iwano- 
wicza i pierogów ze śmietaną. 

— Piękną mamy pogodę. — 

— Jest co chwalić! Bierz czart taką 
|spiekotę l... 

— Ot i musicie wspomnieć djabła. 
Ej Iwanie Nikiforowiczu! wspomniecie moje 
| słowa, ale będzie już za późno; dadzą wam na 
tamtym Świecie za te Bogu niemiłe słowa!... 

— Was [wanie Iwanowiczu nie obra- 
ziłem, nie tknąłem waszego ojca, ani matki. 
Nie wiem doprawdy, czem mogłem was 


obrazić. 


na wsi, gdz'e najczęściej jest jeden 


" 


PAP" RZE 
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rum. byles, keds iber. y del uet va- 
incat ri; zwano du zawiypywania „Kólik“ 
1 4awiązzł ich w ciągu jednego ioku w 
siedmiu miejscoweściach, lecz był to czas 
wyjątkowo ku temu przyjazny, bo w ów- 
czernym starcście p. Szawłoskim miał gor- 
liwego orędownika, który oprócz moralnego 
poparcia dostarczał każdemu nowozawiąza- 
nemu „Kóiku* środków materyalnych na za- 
łożepie sklepiku, sam (sobiście doręczając 
Zarządom z włościan złożonym z sobie wła: 
sciwą skiomnością w koperciepo 25 złutych. 

Z tych „Kółek“ istnieje dutąd tylko 
ięć: w Kalwaryi pacławskiej wzorowgcć 
ke ti. w rej zaledwie Br -= d 
Rudawce, w Jaworniku i w Dobrejfsy(aehec- 
kiej (przy tóm ostatuna założyło kcakawąkie 
Towarzystwo oświsty 
choć powolnie lecz stale ku rzwęjuwi Ra 
żące; zuś w Dobromila, w Nowem injeście 


Leszczawce i Tarnawce zak: ńczyły onea y 


dzintki swój żywot nie zOstawiwszy po 80- 
sobie żadnego śladu. W storunku do trudów 
Zarządu Głównego i kilkuletuiego istnienia 
delegacii na powiat Dobr: mlski, rezultaty 
uż nadto są skromne, tego zaprzeczyć tru- 
duo; wszelako wina nie spada wyłącznie na 
delegata lecz prędzej przepisać ją należy 
pokątnym robotom arendarzy i dziwnemu 
uprzedzeniu inteligencyi małomiasteczkowe) 
do wszelkiej zbiorowej pracy pro publico 
bono. Na dowód czego przytaczam fakta na- 
stępcjące: na cały powiat dobromilski niema 
anı jednego członka wapierającegu 
rzystwo „Kółek Rolniczych i niema ani 
jednego z inteligencyi miasteczkowejmiędzy 
członkami Zarządów „Kółek“; dalej w Do- 


bromilu 1 w Nowemmieście upadły „Kółka“ 


dla braku poparcia ze strony tejże inteli- 
gencyi, a w innem znów miasteczku pr/ez 
pierwsze trzy lata istnienia „Kółka“ był 
zarząd złożony wprawdzie Z samych inte 
ligeptów z akademicznymwi stopniami, i miał 
kilka posiedzeń, lecz gdy prezydyum tegoz 
zmienione zostało ukazało się, Że Gazeta 
Niedsielna prenumerowana nb. przes delega- 
ta, i wszelkie pisma do Zarządu ‚Kółka 
nadchodzące, otwierane wcale nie były przez 
okrągłe trzy luta całe. 

Ta obojętność szególna ze strony ludzi 
niewątpliwie wykształconych ze stop- 
niami akademieznymi i bądź co bądź ma 
jących pewne w miasteczkach wpływy, dla 
sprawy „Kółek Rolniczych” patronow anej 
otwarcie przez najwyższe w kiaju Osobistości, 
nie da sięniczem innem usprawiedliwić, jak 
chyba podejrzywaniem w nich coś tak gr ź 
nego dla porządku spólecznego, że współ- 
udział w uich namiestnika i książąt 
kościoła niezdaje się zabezpieczać od nara- 
żenia powagi tych panów 1 ich stanowisk 
na szwank, Tak, czy owak dość, że w miastecz- 
kach naszych powistowych, gdzie w najgor- 
szym razie do dwudziestu ludzi iuteligent: 
nych narachuwać m Żna — trudno znaleźć 
pięciu dobrej woli, którzyby palcem kiwnąć 
raczyli dla sprawy publicznej. Jeżeli na wsi 
niema niezbędnej ilości ludzi wykształconych 
do zawiązania i prowadzenia „Kółka”, w 
miasteczkach niema stów dobrej woli po 
temu i dla tego też trudno u nas myśleć v 
wytworzeniu Zarządu powiztowego „Kółek 
Rolniczych*, jak t.go sobie zyczy szanowny 
mój przeciwnik z Dobromila i czego by naj 
bardziej pragnał delegat. 

Musimy czekać lepszych czasów a 
przedewszystkiem zrozumienia ze strony náa- 
szych „inteligentów”, ze obowiązki obywa- 
telskie dadzą się nrjzupełniej pogodzić z 


fugę Moloicze* jak to nam przyrzekał przed pa- 
{hu to deje ludziom pracę i chléb do ręki i. 


Indowej ias y4 bne) |adarza s pewnym kapitalem dla objęcia tutej 


Tuwa- 
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ubowiązkami urzędnika państwowego i że 
udział w korporacyach, osobliwie patrono- 
wanych przez arcyksiąząt, ministrów, ksią- 
żat kościuła, namiestników i tylu inoych 
wysokich w kraju dygnitarzy raczej na 
szalę zasług niż przekroczeń dyscyplinernych 
policzonym będzie. Jak ta zmiana w poję: 
ciach nastąpi, a nastąpić koniecznie musi— 
to i sprawa wszystkich naszych  instytucyj 
bpminitarnych na lepsze wejdzie tory. 
Tymce asem radzę szanownemn memu 
przeciwnikowi w Dobromiln na te wszystkie 
trudności niczważać wcale, zawiąsać „Kółko 


niu pożarom. (Regulamin miejscowy, rewizye 
ogniowe, czyszczenie kominów i utrzymywa- 
nie straży nocnej). MI. Gaszenie pożarów. 
/ (Obowiązek nies'enia pomocy, pogi towie koni, 
pomoc gminom sąsieduim, dostiwa i zabez- 
[pieczenie obfitości wody, narzędzia ratunko- 
we). IV. Straż pożarna. (Rodzaje straży po- 
żarnej, straż gminna i ochotnicza, obowiązki 
straży pożarnych, ich stosunek do gminy 
li wsparcia dla okaleczałych strażaków). V. 
Postępowanie podczas pożarv i po p źarze. 
(Naruszenie prywatnej własności w celu ga- 
rzenia pożaru np. zrywanie dachów, demo- 
lowanie i t p. Obowiązki właścicieli domów 
dochodzenia przyczyn pożaru). VI. Postępowa- 
nie karne, (Kary za niewypełnienie przep'sów 
o policyi ogniowej). VII. Nadzór nad wyko- 
naniem policyi ogniowej. (Nad, ór Wydziałów 
powiatowych, nadzór Wydziału krajowego) 


lu miesiącami, założyć sklep chrześciańsii, 
puzysłuć nam tu do Birczy fachowego mły 


$zego, młyca amerykańskiego, abysmy ni» 
uotizebnie nie wozili naszego ziarna du Prze-| VIII Postanowienia co do obszarów dwor- 
śla i nie sprowadzali następnie ztamtąd | skieh. (Wykonywanie policyi ogniowej na 
mąki. Jest młyn powo urządzony, doskonale | obszarach dworskich). 1X. Postanowienia 
mielący, znajdzie sią i skład na siano i na| keńcowe. (Załatwianie spraw dotyczących po- 
mąkę, znajdzie się i kredyt i ogólue po _|jcyj ogniowej). 
parcie tak „e strony produeentów jak i ko- | W rozprawie ogólnej poseł Midowiez 
sumujących, byle tylko był człowiek uczci | wniósł do Wydziału kraj. następujące rezolu. 
wy a fachowo wykształcony, no i cokolwiek eye: 1) aby na przyszłą sesyę sejmową 
zasobny. i , przedstawiony był projekt ustawy o policyi 
Na zakcńczenie tej przydługiej nieca ogriowej dla gmin wiejskich, następnie zaś, 
korespondency! donoszą, że w miejsce kart 2) aby Wydział kraj. wziął pod rozwagę u- 
(z noworocznymi życzeniami złożyli na rzecz st nowienie w porozumiemu z kraj. Zwią- 
straży oguiowej ochotniczej dvdatkowo na |zkjem strażackim posady inspektora straży 
stępujace datki: W. ksiądz Gwozdowicz 50 et. pożarnych. Rezolucye te poparte zostały przez 
W. p. p. Chołoniewski 1 zł, Korbaczewski | Posła Wgo Polanowskiego Stanisława. 
50 ct, Griinbach I zł. i Dr. Nycz 1 zł, za W ogóle, według uchwalonej na dniu 
które to datki składa serdeczne podzięko-| 17. listopada b. r. ustawy o policyi ognio- 
wanie korpus strażacki w Birczy. wej dla miast i miasteczek, stosunki straży 
pożarnych mają być następu 8 e: 
| W każdem mieście i miasteczku bez 
| wyjątku musi byc zorganizowana straż po: 
Żaroa Ochotnicza. W miastach, gdzie straż 
i «© ; p'żarna ochotnicza przyjmie na siebie obo- 
Podczas ubiegłej Sesyi sejmowej przed. wiązki straży pożarnej gminnej. odpadnie 
iożył Wydział krajowy projekt ustawy o po- potrzeba oryanizowania osobnej straży po 
heyi ogniowej dla misst i miasteczek poraz żarnej gminnej. W miastach atoli liczących 
trzeci. Projekt ten odesłany został do komi wyżej nad 10000 mieszkańców, musi być 
ayi administracyjnej, która go przejrzała, | zorganizowany korpus straży pożarnej ginin- 
przerobiła i Wysokiemu ®© jmowi przy spra: nej, bez względu na istnienie straży ochot 
wozdaniu swem z dnia 18. listopada 1889 | niczej. 
do uchwalenia przedstawiła. Straż pożarna gminna należy do służby 
Sprawczdanie to bomisyi- administra: | gminnej i jako taka zorganizowana jest na 
cyjaej nie zdołało joż jednak wejść na po- | podstawie szczególnych postanowień gminy. 
rządek dzienny podczas ubiegłej sesyi sej Miejscowy regulamin ogniowy, ułożony 
mowej. przez gminę i zatwierdzony przez Radę po 
W roku zeszłym Wydział krajowy wniósł wintową określa zadanie i sp'sób działania 
ponownie projekt rzeczonej usiawy, a dniaj straży pożarnej gminnej. Regulamin ten za- 
17. listopada przedlożył człon'k komisyi wierający równocześnie przepisy dla mie- 
administracyjnej poseł hr. Antoni Wodzicki szkańców, powinien być podany do publi 
tenże projekt Wysokiemu Sejmowi. Projekt eznej wiadomości calkowicie lub w szcze- 
ten uwzględaia w zupełności uwagi poczy gółach. 
nione przez krajowy Związek, a wyrażone w Straże pożarne och tnicze tworzą s'ę 
dwukrotnych petycyach do Sejmu. które Rada dobrowolnie na zus:dzie prawa o stowarzy: 
zawiadowcza Związku na mocy uchwał wal- szeniach i uchwalenych przez siebie statu- 
nych zgromadzeń wuosiła. Nadto referent tów. W każdem mieście lub miasteczku, w 
komisyi porczumiał się w tej sprawie z za: którem nie ma dutvchczas ochotniczej straży 
(stępeą naczelnika Związku dr. Alfredem pożarnej, naczeliik gminy winien się starać 
Zgórskiim i zasięgał ustnych wyjaśnień ze o jej utworzenie. Gizie już istnieje straż o- 
strony sekretarza Związku p. Piotrowskiego chotnicza. naczelnik gminy winien w odpo- 


— 


Nowa ustawa o policji ogniowej. 


Aleksandra na Konf reucyi w dniu 15. listo- 
pada z.r. W ten więc sposób petycye Związku 
zostały uwzględnione a częściowo nawet i 
życzenie powołania ekspertów Związku do 
ułożenia proj>ktu ustawy. 


wiedni sp sób wzywać i zachęcać mieszkam: 
ców, ażeby w doststecznej lezbie do niej 
przystępywano. (Gdy się zgłosi dostateczna 
|liczba ochotników, uaczelnik gm'ay winien 
ich zwołać celem ustanowienia statutów i 


Przedstawiony Wysokiemu Sejmowi pro ji wyboru naczelcika, orez dowódzów oddzia- 
jekt ustawy o policyi ogniowej tyczy się |łowych w straży. Jożeli straż prźarna ochot. 
tylko miast i miasteczek i ułożony je:t zgo przyjmie na siebie obowiązki Sl aży pożar: 
dnie z elaboratem przeszlorocznym 1 sklada nej gininucj, natenczas wykonywać będzie 
się z IX. rozdziałów, a prócz I. Postanowici swoje «<zynności w charakterze poruczenego 
ogólnych, zawiera II. Przepisy o zapobiega ijj przez gmicę zakresu działania — i wó. 
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— Dość już, dość Iwanie Nikiforowi- 
czu! 

— Dalibóg, nie obraziłem was Iwanie 
Iwanowiczu!... 

— Rzecz szczególna, że przepiórki 
nie wychodzą jeszcze na wabika.... 

— Myślcie jak chcecie, jak się wam 
podoba; ja wiem, że niczem was dotknąć 
nie mogłem. 

— Nie wiem dlaczego nie wychodzę 
— zaciągnął dalej Iwan Iwanowicz, udając, 
że nie słucha Iwana Nikiforowicza. — Czy 


nie czas jeszcze? ale zdaje się. czas już 
nadszedł. 


— Mówicie, że piękne żyta? 

— Prześliczne żyta, prześliczne! 

Tu nastąpiło chwilowe milczenie. 

— [wanie Nikiforowiczu wietrzycie o 
dzieź? zapytał wreszcie Iwan Iwanowicz. 

— A cóż! wyborna, prawie nowa o- 
dzież, zgnciła ją przeklęta haba, teraz prze- 
wietrzam. Sukno cienkie, doskonałe, tylko 
przenicować, i znowu noś wieki! 

— Podobała mi się tam jedna rzecz, 
Iwanie Jwanowiczu! 


— Jaka? 


liście wynieść dla przewietrzenia? — Tu 
Iwan Iwanowicz podał tabakierkę ze sło. 
wami: — Śmiem prosić o łaskawość? 


— Zazyjcie, zażyjcie, ja własnej sko- 
sztuję, ę 

Iwan Nikiforowicz pomacawszy w koło 
siebie, dostał rożek z tabaką. 


j 


Dobrą tabakę robi żyd w Soryńczach Nie 
wiem, co szelma dodaje; zapach cudowny, 
coś w rodzaju muszkatołowej gałki. Weżź- 
jcie trochę na język, przedni smak mu- 
szkatelu. Spróbujc:e! 

— Powiedzcie z łaski swojej Iv anie 
Nikiforowiczu -— ja znowu o strzelbie, co 
z nią robić będziece? 
ido niczego? 

— Jak to do nczego? 
|zdarsy zręczność strzelania? 


Przecież wam ona 
A jeśli się 


— Bóg z wami, lwa ie Nikiforowiczu 


kiedyż to strzelać będziecie? chyba drugi 
raz na świat przyszedłszy. Wy, o ile wiem | 


Głupie babsko! to i strzelbę wyniosła? tylko z powagą do twarzy. 


i pamiętają inni, nie zabiliście ani jednej 


‘macie wyraz twarzy i całą figurę poważną 
Jakże wam włóczyć się po błotach gdy 
pewna część waszego ubrania, o której nie 
zawsze i nie wszędzie godzi się wspomi- 
nać, już teraz w przewietrzeniu, a cóż do- 
piero podczas polowania? Nie, wam spokój 
potrzebny, odpoczynek. Tak, tak! Wam 
Ot dajcie mi 
strzelbę. 

— Czy podobna! to strzelba droga; 
„takiej strzelby teraz nie znajdziesz, Jeszcze 
wówczas, gdy wybierałem się do milcyj 
kupiłem ją u kozaka, a teraz tak bez na- 
mysłu oddać ją, czy podobna? Strzelba 
dla mnie niezbędna! 

— Jak to, dla czego? 

— A jeśli rozbójniey dom napadną? 
D.ięki Bogu spokojny jestem i nie lękam 
się nikogo; a dlaczego, dlatego, że wiem; 
iż strzelba jest w spiżarni. (C. d.n.) 


R | 
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wczas statuta jej winne być zastósowane 
| oprócz do ustawy o stowarzyszeniach, także 

v przepisów ustawy. o policyi ogniowej i 
wydać się mającego regulaminu. ogniowego 
i ulegają zatwierdzeniu Rady gminnej, 

W takim wypadku, Radzie gminnej 
względnie naczelukowi gminy zastrzeżonam 
być ma w tych statutach prawo zwoływania 
walnych zgromadzeń i prawo brania w nich 
udziału przez naczelnika lub delegata gmi- 
Iny, prawo Zasiępywania straży w czynno- 
siwa lone 1 zakresu działania, 

wo zatwi j 
ik oH ierdzenjąa wyboru na 

W ten sposób więc straż c ic 
staje się niejako instytucyą ko...” prom 
naczelnik houcrowyja urzędatkiam gminy i 
jako taki sklada nawet na czis swego urzę- 
dowania przyrzeczenie służbowe, Natomiast 
gmina przyjmuje na siebie obowiązək posta- 
rać się o fichowego instruktora dla straży 
ponosić koszta nauki i wyćwiczenia straža- 
ków, koszta uzbrojenia i koszta niezbędoych 
narzędzi i przyborów ratunkowych, o ile 
własne dochody straży ochotniczej na t» nie 
wystarczają. 

i Naczelnik och 'tniczej 
pełniącej obowiązki straży pożarnej gminnej 
Jest na miejscu pożaru w swoich rozporzą” 
dzeniach „iiezależnym, lecz odpowiedzialnym 
Jest za nie przed naczelnikiem gminy. 

W miejscach, w których straż ochotni- 
cza istnieja obok gminnej, naczelnik gminy 
oznacza, który 7 naczelników straży pożar- 
nych ma na miejsu pożaru objać wyłączne 
kierownictwo akcyą ratunkową. j 

„ Pod względem słnżby p żarnej, naczel- 
nik gminy wykonywa nadzór nad strażą, 0- 
chotniczą i naczelnik tejże jest obowiązany 
składać naczelnikowi gminy sprawozdania 0 
wszystkiem, eo się służby pożarnej dotyczy: 
Jożeli straż ochotnicza pobiera zasiłki pie- 
|niężne od gminy, to winni z nich składać 
i Radzie miejskiej rachunki. 

Wszyscy pomoc niosący jak również i 
osoby przeznaczone do Specyalnych czynności 
winny Się zastosować do rozp"rządzeń kie: 
ru ącego ratunkiem, 

Członkom stra y pożarnych 0 hotni- 
czych, którzy przy pożarze podczas pełuienia 
służby zostal! uszkodzeni, należy się w razie 
niedostatku wsparcie od gminy bez względu 
na ich przynależność, o ile już stosanek słu- 
żbowy nie zapewnia im zabezpieczenia. Toż 
samo stosuje się do wdów i s'erot nozost3- 
łych pa członkach! straży pożarnej i gmin 
nej, d którzy w służbie doznali uszkodzenia, 
czyniącego ich niezdolnvmi do prasy. 

Nadto poseł Dr. Ratowski wniósł po- 
prawki d» tego $, aby została utworzona 
krajowa kasa Wsparcia dla strażaków usżko- 
dzonych przy pożarach. D> kasy tej opiócz 
wkładek członków miały wpływać możebne 
subwencye krajowe, instytucyj i osób pry 
(watnych, oraz wszystkie grzywny ściągnięte 
za przekroczenia ustawy ogniown.policyjnej. 
Wnios:k ten jednak nie zostił przyjęty. * 


straży pożarnej 


A MM 
Sprawy miejscowe. 


ZELL — 


Uwagi nad budżetem miejskim 


na rok 1891. 


RE 


, Od kilku lat jest już w zwyczaju u 
Zwierzchności gminy przedkładać Radzie 
budżet z niedoborem. Niedobór ten na rok 
1591 wykazano w sumie 73.500 zł, z któ- 


— Powiedźcie z laski swojej, na cojkaczki! Przytem i waszą naturę nie tak |rej część najznaczniejsza obejmuje wydatki 
mam stizelby, którą wraz z odzieżą kaza: |już Bóg utworzył, ażeby mów strzelać, Wy |na budowę szkoły cztero-klasowej na Zasa- 


niu, na budowę nowych dróg i chodników, 
poprawę istniejących, tudzież ną pomnoże- 
nie latarń w dródmieńciu i na przedmie- 
ściach. 

Kilkakrotnie wspomnieliśmy już po- 
przednio, że gospodarka miejska nie pro- 
wadzi się wedle potrzeb i rozwoju miasta, 
co też i tutaj powtarzamy, bo niędobór Wy- 
kazany w budżecie na rok 1891 nie odpo- 
wiada istotnym potrzebom i jest w stosunku 
do tego, co w roku 1891 miastu należało 
zdz ałać, za maly. Z budżetu przekonywu- 
jemy się, iż w ruku bieżącym zarząd miasta 
ani nie myśli o zajęcin się wodociągami, 
kanalizacyą i zaprowadzen'em oświetlenia 
gazowego lub elektrycznego, a budżet drogowy 
jest dosłownem powtórzeniem zeazłorocznego 
budżetu drogowego i oczywiście nie ma w 
nim mowy o bruku kostkowym, który po: 
dobno jest przedmiotem osobnego truktowa- 
nia między miastem a rządem. Jeżeli zaś o 
tych wszystkich inwestycyach budżet milczy, 
to niedobór jest nieusprawiedliwiony. W tem 
przekonaniu utwierdza oas przemówienie p. 
barmistrza w przedmiocie pokrycia niedo- 
boru oszezędnościami, Jest to taktyka finan- 
'80wa, jakiej my zrozumieć nie możemy. — 
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dzie się chyba przyczyniał do wzmocnienia 
uwag: uczniów, Niezrczumiałi m również w y- 
daje um Się zamiar magistr=tu budowanie 
ski ły 5, a nie 4 klssowćj. Kigo stać na 
juszkę, stać go na pietruszkę, powiada przy- 
słowie, Zuslasły się pieniądze 
szkolue, niechże się już znajdą i Da czwar. 
ita, zwłaczcza, że na podstawie kilkaletniego 
doświadczenia można być z góry przekonu- 
nym, iż klasa czwarta na cmentarzu nie 
jtylko, że będrie liczyła pełną liczbę 80 
uczniów, icez nawet kto wić, czy nie będzie 
obik nié 
(C. d. n.) 


Jeżeli się wykazuje niedobór pov stały ztąd, 
że są putrzehy konieczne, na pckrycie któ- 
rych zwyczajne dochody nie wystarczają, to 
natenczas miedobór ten trzeba prkryć mie 
czem innem tylko albo z kapitału zapaso- 
wego albo przez pożyczkę. "Tymczasem p. 
burmistrz wyjaśnia Radzie. że checiaż nie- 
dobór istnieje, me zajdzie petrzeba uciekania 
się do pożyczki, lecz pokryje sie go oszczę. 
dnośeismi. Jakiegoż rodzaju więc bedą te 
oszczędności? Oto z robót objętych budżetem 
drogowym, przewidując juz z góry różne 
przeszkody uniemożliwiające ich wy konanie, zachodziła potrzeha urządzenia 
wykona Bię tylko niektóre, zaoszczędzi na klasy równorzędnćj. 


oświetleniu, zaoszczędzi Da sumie 5000 7ł. 
Wybory do Kahalu. 


uchwalonej przez Radę na prace przedwstę- 
Niebawem ma przystąpić gmina wyzna- 


pue w sprawie oświetlenia 1 wodociągów i 
pokryje wreszcie budowę szkoły za p: mocą 
virementu pożyczki zaciągniętej na budowę 

riowa izreelicka w Przemyślu do wyboru 
swej zwierzchności lat trzy. Jest to sprawa 
bardzo ważna, gdyż zwierzchność gminy i- 


kosiar obrony krajowej z pożyczkowego 
zraelickiej wywiera w D:szem mieście wielkie 


funduszu krajowego. Tym sposobem, tak 
nam pizynajmniej sądzić wypada, n:edobór 
wykazany w budżecie na r. 1891 jest sfin- 


pa trzy izby. 


ip. dr, 
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zastępcy prezesa, p. dr. Czaykowskie go; | Pogłoska krąży po mieście, jakoby Ma- 


przez p. dr. Misińskiego na cześć sekretarza i gistrat pozwolił „Tinglówkom„ debiutować w „Ho- 
skarbnika, p. Zygmunta Pisiewicza; przez | telu podGwiazdą*, Pogłoska ta jest fałszywą gdyż, 
p. dr. Czaykowskiego na temat: „Gdyby or-ijak się dowiadujemy Magistrat takiej uchwały nie- 
łem być, lot sokoli mieć“, Życzenie za-| powziął i nie można nawet przypuścić, aby Magi. 
warte w toaście, aby dążyć do zdobyczy narodo- | strat mieszkańcom w śródmieściu samym wyrzą- 
wych powoli i statecznie, kiedy nie możemy od- dzał przykrości przez „tingle“, które umieszczone 
razu wzlecieć na wyżyny, do których tęsknimy il pod Gwiazdą“ zeszłego roku były powodem 
|które posiąść pragniemy; przez p. dr. Tarnaw- |nieszcżęścia dla wielu osób. 

„skiego na cześć najstarszego wiekiem Sokoła p. Zmarli Emilia Iwanicka przeżywszy łat 
llaralewicza; przez p, dr. Serwackiego, na |67 zmarła dnia 6, stycznia 189] o godz. 4 po 
cześć wszystkich Towarzystw sokolskich; przez południu, 

Misińskiego na cześć p, dr. Tarnaw- Wykaz nowourodzonych i zmar- 
skiego; dalej wzniesiono toasty na cześć p. dr. łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za- 
Misińskiego, Stanu mieszczańskiego; łogą wojskową) za czas od 1. do 8. stycznia 
Zdrowia i powodzenia drużyny sokol- 1891. Nowourodzonych chłopców 7 — dziewcząt 
skiej; Uczestników powstaniazr. 1863/8 — razem 15 dzieci — zmarło w pierwszym 
przez p. dr. Serwackiego; Stowarzyszenia | roku życia: chłopców 2 — zmarło z chorób: 
Gwiazdy, przez p. Zygmunta Pisiewicza; toast | z odry | — z gróźlicy płuc 1 — z chorób za- 
p. Wysockiego z podziękowaniem za podniesienie palnych narządu oddechowego 1 — z wszelkieh 
zasług uczestników powstania w r. 1868; zdro "innych chorób 6 — razem zmarło 9 osób — 
wie nauczyciela „Sukołać p, Sawick jego między temi zmarło obcych 2 osób — w szpi- 
i końcowy toast przez p, dr, Czaykowskiego, w | talach 2 osób. 

którym podziękował zgromadzonym w imienin 


Å 


gowanym. W jakim celu, tego zaiste pojąć 
trudno. Wykazywanie sztucznego niedoboru 


wpływy na wybory do Rady państwa, do 
Sejmu i gminne, jak nas to kilka smutnycji 


Wydziału za przybycie i zalecił, aby ku wspól- 


hi AAA 


Kronika artystyczna. 


(Koncert p. M Wolfsthala,) Krytyka 
lwowskich dzienników nie przesadziła wcale, gdy 
o grze p, Woltsthala wyraziła się nader pochlebnie 
i nazwała ją artystyczną, podnosząc przytem wiel- 
kie zdolności muzyczne artysty-skrzypka, To wa- 
mo wrażenie odnieśliśmy na wtorkowym koncercie 
przysłuchując się grze koncertanta. Gra p. Wolf- 
sthała jest technicznie skończoną, pociągnięcie 
smyczka pewne i gładkie a przytem pełne wy- 
tworności, bo nie goniące ani za efektem, ani za 
błyskotkami, które mają na celu li olśnienie słu- 
chacza Jeżeli dodamy do tego wielką śpiewność 
tonu i głębokie zrozumienie odegranych kompo- 
zycyj, nie możemy nic innego powiedzieć, jak 
tylko, że p. Wolfsthal jest skrzypkiem znakomi- 
tym, artystą w pełnem tego słowu znaczeniu i że 
oklaski, którymi go obdarzono były wyrazem 
szczerego zachwytu, 


doświadczeń w ostatnich latach ponczyło. "m dążąc celom, wzajemnie się też miłowali. Po 
Do głosowania przy tych wyborach uprawnie. : tY% ofieyalnych toastach bawili "Bel zcze 30 
ni są wszyscy ci członkowie gminy wyzna. kołuwi do godziny 4 po południn w kółku ści. 
niowej izrselickiej, którzy płacą: ak zwang | Śiszem, gdzie poświęcono kilka słów Wa SD 
opłatę d: mestykalną na potrzeby tejże. Ewi. "sromnmienia pawięsi zmarłych przedwcześnie dru. 
dencyę tej opłaty prowadzi zwierzchność wy- | chów R P- Wolskiego i Augusta Kropiúskiego 
znabiowej gminy izraelickiej i ona także o- || wzniesiono zdrowia pp. Władysława Kropiń. | 
TE c ; | skiego i Bessagi. 
znacza wys kość opłat przez pojedynczych | 5*ieS be, | a 
członków gminy wyzu. izrael. płacić się ma-| Zapiski osobiste. Dnia 6. bm. odbyły 
jących. — Kto z członków gminy wyżu, *9 zaręczyny p. Wilhelma Przybylskiego, prof. 
izrael], z opłatą zalega i vie wykaże siękwitem, P'ZY ©. k. seminaryum nauczycielskiem żeńskiem | 
Bi ezizen OE że ją uiścił, ten traci prawo głosu. a miecze = pali uauczycielką szk. ćwiczeń 
7 j A Á ; , w p ` | 
pe 7 a S krajowej, wykoń-zająo Otóż, przy estatoich wyborsch do ka-| IE "NR RZE" 
Howe ioaz iki y e do balu odniosła zwycięstwo partya propinacyj- oncesyje BE J 8p ; 
drogi i chodni kę” wa + ka.|Da, a to tym spóscbim, że postarała się o w Przemyślu — u a c. k, Starostwo jako 
zakładania AE OOBE pożyczię to, aby opłata jak najmższa została wymie- | p e 4 wik Ju apia e a | 
nałowej, będzie ME a. o kkięc:- poży: |rzosa tym, u których miała pewność, że od: eau magistrowi RADE od lat ziewięciu 
krociową. Wiery PRR zenia Da dadzą swoje głosy na kandydatów partyt Apae n a e 
ezki, a szczególniej p dności, zwłaszcza, ża Propitvacyjnej, tudzież kwitując zalegających miejsce rozesłania przyjaciołom i 
natrafi pa wielkie uh wp le wykazal z "płatami swoich popleczników z uiszcze. znajomym tak miejscowym jak i zamiejscowym 
jakeśmy w poprzednim srtykvle wykazali, niu takowych, ch ciaż ani centa nie zapła | kart z noworocznymi życzeniami złożył p. Grzy- 


i obietnica inwestycyj, których się nie wy- 
konuje, nie odpowiada powadze takiego cia- 
ła, jakiew jest Zwierzchność gminy trzeciego 
z rzedu miasta w kraju i tkwi zara, em 
w mylnem pojęciu dobrej admpistracyi. 
„Do razu tylko eztuka“ powiada przy- 
siowie. Tak też do pewn:go Czasu ty Iko 
mogą się utrzymać :fingowane niedobory i 
obietnice nigdy nie przeprowadzone inwe- 
stycyj. Nadejdzie bowiem chwila ; to jnż w 
roku 1892, gdzie się skoń zy manipulacya z 
miedobo:em sfingowanym i miasto płacąc 


zaniedbano postarać się o należyte podnie- ciii Wan  kroschi - bardzo legal wieński z Przemyśla w „Administracyi Gazety“ s 3 D 

anli z pa” Sa mia. | OBI. poso nie baraz , legalny i i Ge z E o Wielce podobał się takż bli ści i 
Rionie O wajadleg dO. frzykporzył party propinacyjnej zupeł. F w. pu Rik: "wy: 2 złr. g: m o lieky w ki TR E 
zeti zie zDiuwolo A MYA2 * het r l, odesłalism na ręce skarbnika Tow. — p. r. a> = 
|| NG ` k be zwyciestwo. — „Riedy się nam udalo, p 5 k go. Młody śpiewak rokuje wielkie uadzieje. Żal 


kieszeni mieszkańców i dodatkiem do po-! 
datków wypełnić próżnię w kasie miejskiej | 
Operacya ta nie ohejd,iesię bez krzyków bole 
ści i to słusznych, gdsź do tej ultima rati 
nie przyszłoby nigdy, gdyby, powiedzieliśm | 
ta w popryednim artykule, propinacya i zi 
rząd kepytkowego spoczywały w rękao 
miasta i gdyby postarano się w ubiegłej 4 
syi Sejmu, przewidując koniecznuść pose- 
goięcia mieszkańców Przemyśla dv: śwoia 
czenia pa rzecz miasta, © prawo poboru o- 


raz, probujmy i druga”, powiedzieli sobie i oldmanna, i walk" 
w. wyborami i się. star+ją się | Slizgawka Towarzystwa a © 
zapewnić sobie znów wygraną, nakładając na na Sanie roiła się we wtorek dnia 6 bm. lubo- 
spodziewanych przeciw ników wygórowaną o- wnikami wolnego i swobodnego rnchu na w 
płatę domestykalną, uciążliwą w śtosurku do | |91owym. Przy odgłosie muzyki wojskowej uży- 
ich materyalne, siły świadczenia, gdy swoim Ano sportu od godziny „drugiej ki mate h 
adherentom w:mierzaią zaledwo po 1 zł. GA się Przy końcu tańczono kai ryla w 2 
płaty, i” kwitują zalegających z opłatą, jeżeli | Par „który wypadł zupełnie adale, Lód tym RM 
przeciwnie «i obiecują iść im ba rękę. W |”)? jedoowtajnie gładki i wypadków upadnięcia 
tem nekladanu i kwitowapiu opłat, po- |Prawie Nawy wyzysk. Doniesiono nam, że 
pt obi ingo ; iedo 3 w É . s , * 
OS a epos ami e aty dit s a oł oi tad 
dzapych do missta. C. b na) | wyznaniowej. Nie trudno odgadnać, że takiem | nych*, pełniący swoje funkcye w śródmieściu, stara 
= — podstępoem ı niepraanem działaniem moga się dochody swoje podnieść pobieraniem opłat od 


A 7 sobie zapewnić większość przy wyborach.  |St'on w domach, gdzie spis ludności przeprowa 
Sprawy szkól naszych. p ę przy wy 


nam tylko, że jak wszystko co dobre, nie zabawi 
podobno u nas dingo i stanie się wkrótce ozdobą 
której ze scen zagranicznych, 

Akompaniament nie pozostawiał nicdo życzenia, 
Deklamacya p. K. Pepłowskiego nie po- 
trzebuje chyba pochwał, gdyż pnbliczność osądziła 
ją najlepiej, zniewalając p. Pepłowskiego ciągłem 
wywoływaniem na estrade do nadprogramowych 
świadczeń. 

Udział publiczności był liczny. 


Wareg. 
Á 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 


Rubryka „uadesłane” nie pochodzi od 
Redakcyi, 


lnnem jest jednak pytanie, czy taka dza, Powoduje nas to do zwrócenia uwagi pu- 

zak. 1 : toe : P : A 

działalność odejmująca i ścieśniająca poje. | Pliczności na okoliczność, iż „komisarzom kon 
II. |dynczym członkom gminy wyz. izrael. ich skrypcyjnym „nie należą się żadne opłaty od 

Pomysł wyłucowapia drugićj szkoły prawo głosowania, może ujść baczuości władzy, stron, ponieważ pobierają wcale pokaźną płacę 


młyna, gdzie turkot kół młyńskich nie be- 


łudowej męskiej, względnie mięszanej na 
starym cmentarzu uważamy również, jak po- 
przedni, za bardzo trafny 1 szczęśliwy. Le) 
niejąca bowiem na Błonin szkółka 2 kla- 
sowa, która w tym wypadku romlaby być 


powołanej do czuwania nad wyborami w i- 
zraelickiej gminie wyznaniowej. - 

Tej więc Władzy baczność zwracamy 
na to,co się Święci, zwłaszcza, że pokrzy- 
udzeui członkowie izraelickiej gm. wyznanio- 


od władz, z których ramienia swoję czyaność pełnią 
tównież uważamy za niestósowne, aby spis 


ludności odbywał się także w dni świąteczne, 
jak to miała miejsce we wtorek, gdzie komisarz 


konskrypcyjny w relnościachi w rynku położonych | 


przeniesiona do śródmieścia, jako zbudowa- wej zamierzają tymi dniami wnieść zażalenie *W9J9 Czynność przeprowadzał, 


na na samych kresach miasta Przemysła — 
właśnie dlatego, że ją umieszczopo w miej- 
ecu odludnćm i niedosteępnem, nie cieszy 
się dostateczną frekwencją, podczas gdy 
przeniesioba na stary cmentarz, wypełni się 
z pewnością 2araz w pierwszej chwili po | 
brzegi; dostęp do niej bowiem wyborny: 
z Garbarzy, ul. Mickiewicza, Cichej, Długiej 
i Dobromilskiej. a * 

Wprawdzie gotów kto zarzucić, że pa 
cmentarzu nie należy budować, nam się je- 
dnak zdaje, iż właśnie na prochach i po- 
piołach naszych dziadów i ojców powinno 
się wycbować i wykształcić młede pokole-| 
nie: zdrowe, tilne i miłujące ojczyznę! Gdy- | 
by miejsce wiecznego spoczynku chciał ktoś, 
rozparcelować i pobudować tam dumy czya-. 
szowe, wówczas możnuby się oburzać, ale 
przeciw temu, że na starym cmentarzu sta- 
nie przybytek wiedzy dla „maluczeich*, nic 
zgoła mieć nie można. Zresztą na starym 
cmentarzu, podobnie jak i pa , Kaciubce“, 
jest uż nadto powietrza, światła i potrze- 
bnego do nauki spokoju, miejsce tedy pod 
każdym względem na budynek szkolny od. 
powiednie i stósowne. 

Nie możemy tylko pojać, dlaczego Ma | 
gistrat pragnie koniecznie budować szkołę 
(nazwijmy ją cmentarna) od Stiony młyna 
parowego, a nie vd strony miasta? Przecież 
zdeje nam się, stokroć lepej będzie, gdy 
się ją wystawi na dolince za hotelem „Vi- 
etoria* względnie z» łsźnia Blechai przyle- 
gającymi doń domkami, boć tam i przestrze- 
nićj, i powietrza więcej i światło wyborne, 


|czesć burmistrza p. dr. 


do Namiestnietwa i do Starostwa w Przemyślu. 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 7, stycznia 1890. 


Opłatek w ohole. „Wielu jest powo 
łanych, lecz mało wybranych, “ powiedzieć można | 
snadnie, pisząc o opłatku sokolskim, który się 
odbył w minioną niedzielę, gdyż w sali wirikiej 
magistrata zebrało się tylko 40 z sokolskiej iu 
żyny, chociaż Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ | 
liczy zwyż 260 członków. Obecnymi byli prezeg 
Towarzystwa, p. dr. Orłowski, zastępca pre. | 
zesa, p. dr. Czaykowski, wydziałowi pp. Dr. 
Tarnawski, dr. Misiński, Z Pisiewicz, 
Besaga i Dawid; później przybył także bur- | 
mistrz, p. dr. A. Dworski. 


Po odpowiedniem i 
przemówieniu prezesa, p. dr. Orłowskiego, w. 
którem tenże uwiadomił zgromadzonych, iż Ma- 
gistrat miasta Przemyśla uchwalił udzielić Towa- | 
rzystwu bezplatnie gront pod budowę własnego 
domu i że uie wątpi, iż światła i patryotyczna 
Rada miejska temu wnioskowi Magistratu udzieli 
swojej sankcyi, złamano się opłatkiem i zajęto 
miejsca przy dwóch stołach, Szereg toastów roz- 
począł burmistrz p, dr, Dworski, wznosząc kie- 
lich na pomyślny rozwój „Sokoła“ i wyrażając 
nadzieję, Że następna uroczystość łamania się 
opłatkiem odbędzie się we własnym domu. Toast 
ten przyjęto hucznymi oklaskami, Następnie wznie- 
sione zostały toasty przez p. dr. Orłowskiego na 
Dworskiego; qrzez 
p. dr. Tarnawskiego na cześć prezesa p. di, 


wschodnio-południowe, aniżeli od strony 


"godzinie 3 z południa. 


Nieszczęśliwy wypadek. Na grun | 
tach p. Teicha przy ul. Dobromilskiej położo 
nych, znajduje się studnia na 16 metrów głęboka, 
zaopatrzona bardzo niskiem ocembrowaniem, W 
Środę dnia 7. bm. przed południem udała się sta- 
rozakonna Uittla N, do tej studni, Gdy jednak 
do po południa od studni nie powróciła i dare- 
mnie za nią szukano n krewnych i znajomych, 
przyszło jednemu ze sąsiadów na myśl, czy też 
przypadkiem Gittla do studni nie wpadła, Posłano | 
przeto po straż ogniową miejską, która rzeczy- | 
wiście po wielkich mozołach zwłoki Gittli ze atn- 
Uni ywydohyła, Kto winien — pokaże śledztwo sądowe, 

Ogień pokojowy. Dnia 7. bu. pe go- 
Uzinie 1 z południu zapaliła się w mieszkaniu ks. | 
infułata Szediwego, Ściana drewniana wskutek 
wadliwego urządzenia rury blaszanej przeprowa-, 
dzonej od pieca do komina. Zawdzięczyć tylko na- | 
leży wczesnemu zawiadomieniu straży pożarnej miej- , 
skiej o zaszłym wypadku, że ogień nie przybrał gro- 
Źnych rozmiarów: straż bowiem przybywszy, stłu- ; 
miła pożar w zarodku. Szkoda jest nieznaczną. 


Bojka. Pomiędzy 


dwoma  wyrobnikami i 


Placem bitwy była ulica; 
Zapaśników rozerwała policya, a 
odwieziono na fiakrze do 


Mickiewicza, 
najzaciętszego z nich 
aresztów policyjnych. 

Pożar. W nocy z poniedziałku na wtorek 
powstał pożar we wnętrzu starej łażni żydowskiej 
położonej przy Rybim placu, spowodowany nieo- 
strożnem obchodzeniem się z ogniem, Straż ognio- 
wa miejska przybyla natychmiast do ognia i pod 
przywództwem p. Zagórskiego, który się pierwszy 
wdarł do wnętrza płonącego budynku, ngasiła 
rychło płomienie wydostające się przez okna na 


Orłowskiego, przez p. Adamowskiego na cześć 


wywiązała się bójka we wtorek dnia 5. b. m. o). 


zewnątrz, 


Drobne ogłoszenia. 


Do wynajęcia 


na uł. Zielonej pod 

l. 9 (za Kasynem 

wojskowem.) 
nłaskawiony lis 
za 10 zł. ui. Zie- 


Do sprzedania OE 
Osoba zręczna, 


mogłaby zadowolnić w wymaganiach 
my. — Zdolną jest też krawczynią i 


mająca | 22, 
poszukuje v- 
bowiązku za 
pannę ktora 
większej da- 
modniarką, — 


| Obowiązek przyjąć może każdego czasu.— Bliższe 


zczegóły u podpisanej. Frydryka Konicka w Ko- 
omyi, ulica Kolejowa I. 33. 
z obszarem do 100 


Folwarku malego ża, Hor) 


w bliższej lub dalszej okolicy Przemyśla poszukuje 


się do wydzinrżawienia. Bliższa wiadomość w Ad- 


miaist'acyi „Gazety * 


Znane obiady domowe 


dostanie u ROZALII MULLER, przy ulicy Mickie- 
DRUKARNIA 

S. F. PIĄTKIEWICZA 

F | brym stanie do nabycia, 

d UI a POWO Z-łosić się należy do za: 

krzyżowe, amerykańskiego systemu, pierwszorzę- 

duej firmy i jeden przegrany są do nabycia. Do 
u Grzywieńskiezo, Rynek 2. 1 piętro, 

Leśnicz egzeminowany, młody, ka- 

J: Zgłoszenia pod adresem; 


wicza Nr. 269. 

W PRZEMYŚLU. 
rządu dóbr w Wojtków e p. Wojtkowa, 
oglądnięcia codziennie między godziną 12 a 3 po 

waler z dobrymi świade. 
Bolesław Jakubowski w Przemysłowie poczta Bełz. 


a PRZYJMIE 
lekkiego poszukuję w do- 
Dwa nowe fortepiany, oba ozdobne, 
południa a 7 wieczorem. — Bliższa wiadomuść 
ctwami, poszukuje miejsca. 


U 


a „ b a. 


== eq o m p"""PYPTy"u NK" T E a 
4 8 GAZETA PRZEMYSKA z d. 8. stycznia 1891 an Nr. 3 
zzzzzzzzzTZ:ZZTTZZIZZYZYSTYr:iv z= ORAZ TEA, 
Pa W __ W. nowym lokalu lokalu. - y pai r 3 i 4 R R 
Ę WODY MINE RA LN E í Przeciw kaszlowi chry- 


DROGUERYA 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


sę a 
Prze: yślu, 
ulica Frniu.ciszkańsłcu 
Pabl.czności 
i diobag 


poleca Szarowrej !. T. 
skład i sprzedaż Lui! 
materyałów i przetworów aptecznych, 
prayrządów chirurgicznych, opatrui 
Rów, Środków toalet: wych, mydeł, per- 
fum, ptt zeb gospodarskich, farb, pe- 
kostów, lakierów, bronzów, desinie- 
kcyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Winador” 
Herbata chińska 


ONSI 


rosyjska 'f, "ją, *j, funtowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon 1 Kuba 
funt 1-10 ct. 
RUM JAMAJKA. 
OLIWA NICEJSKA d 12 ct. 
OCET WINNY 16 ı 32 ct. 
ŻELATYNA biata. 
KADZIDŁO) KROLEWSKIE arti nia 


zmatyczne w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudelka b. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zipuszczawia 
podłogi w 6 udcieniach. 

Korki, gąbki, pędzie, s.uury gumove 
i rury szklanne d> kotió+ paro- 
wych, begary, rury gumowe do Ścią 
gauia piwa, przezernatywy gumowe. 
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowineyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą, 
Z wszelkiem poważaniem 


tą D. Ludkiewicz zj 


wane medalem srebrnym na Rye 
stawie hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w roku 1588. 


zaszczycone odszczególniajacymi świadectwami 
i polecane przez największe znakomitości le 
karskie, jek: 
H Dra ©. von Brauna, prif Spactha. prot. dra 
P Draschego, dra Lorinzera z WIEDNIA. 
Mii Dra Biesiade kiego, dra 
| skiego. dra Weigla, dra 
Edwarda Sawiekiego. dra 
LWOWA. 
dra Korczyńskiego i prof dre 
howskiego z KRAKOWA, 


ig 


Jamlę, dra Opol 
Widwanna, dra pl 
Zieibickiego ze fi) 


Jaka 


Prof. 


C. K. radey sanitarnego prymatjnsza dra 
|| Wolana, dra Strzelecki ua. dra Sto hioewa | 
w CZERNIOWCACH i w. i. J 


LECZNICZE 


aptekarza 


IKAROLA MIKOLASCHA 


WWIE ULWWADBWW NEC, 
w ćwierćó-litrowych fHaszkach zkieliszkiem jak. 
| Wino chinowe zł. 1-50, Wino chinowo- 
| żelaziste zł. 1:50 Wino rzewieniowe 
(rumbarbarowe) zł. 1:50, Wino pepsv- 
|| nowe zł. 150 Wino peptonowe zł. 1 50 
i Wino Condurango zł. 1 50 


LU Główny skład na Galicyę w aptece 
i Piotra Mikolascha we Lwowie. jg 

We LWOWIE i na prowincyi we wszy 
stkich renomowanych aptekach. 

SKŁAD GŁÓWNY w PRZEMYŚLU w 
aptece p. Schwarza i Spadkobierców 
Bayera, w KRAKOWIE u pp aptekarzy 
F. GRALEWSKIEGO i WISZNIEW SKIEGO, 

We WIEDNIU dla  Austryi, 
J i państw ościennych u p. W. Mazacra, 
| Henmarkt, 3, 
| Wystrzegać się nasladawnictw i podra- 
hiań, bacząc na markę oelironnną i własnej” 
jęczny podpis. do każdej flaszki dołączony. 


È | pce, katarom płuc, a- 
z trajcwe i zagraniczne | stmie, kokluszowi i t p. 
a nzyunje na składzie DE BLZ MIĘTUSA ada 
3 ea poan 40, 70 ct. i Lazk 

$ p maż : SOK STYRYJSKI f wzka 80 ut. 
3 zptóka „pod Opatrznością“ F. BAJERA w „cisa SOK+ZIO ONE faszka 1-25 ct 


SEE: Z POUDFOSOR. WAPNA 
flaszka 1-10 i 1:60 ct. 

ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet Z0et. 
“ DAWIDA pakiet 20 et. 
ZIÓŁKA PIERSIOWE, SZLAZO 

WE. pakiet 10, 20 et. 


PASTYLKI: SODEŃSKIE pudełko 
66 ect. MCHOWE 38 ct. GERAU- 
DELA znakomite pud. I zł. SEO- 


| 
| 


| Fo Naprzeciw wiży zegarowej "2% 
Heilmann i nonn 1 i Synowie 


NAJ ŻY SKŁAD DOWE 10 't. Z BABKI 30 ct. 
= ki = a a SZLAZOWE 20 ct.it. p- 
-;| ubiorów mes kich i dziecinnych y 
z: E 1. SRO z Apteka pod „Gwiazdą” w Przemyślu. 
2 w Pze m yu. 1 Fr A wi l. 156 ; kz EE 1 
=” yaf na I pietrze naprzeciw wiezy zegarwej e = ÁB 
== ha na sezon JESIENNY i ZIMOWY: = 
: S Ebrania męskie udzł. 9 40 spadnie Wz BELO D 5 
me Surdaty zimowe !Paltaty) „ 10- 60 | Ubrańka dla chłopców „ 838—850 R 
zy Salalrohi, ubrania trakowe, l salonowe i żakietowe, tuterka, menżykowy, GD Szczury, Myszy 
YE kurtki. płaszczyki ula rhloprow, it. Ut a eE J i myszy polne 
— po cenach fabrycznych. można wyniszezyć do Bz czętu 
= E . 
UNIFORMY DLA PP. URZĘDNIKÓW PO CENACH NAJTAŃSZYCH. "A Koh mojej 
> A ; A ulapki paleniow 
W Fabryka własna: we Wiedniu. SKŁADY: w Przemyślu, Wiedniu Kra- me Ja anej, 
o kawie Perik Bielsku, Czernioweach Tarnowie, Opawie, Rzeszowie, Pilznie KtórkCan AI hez nastawiania 
Ko k OLE ' sku, (Z í ar TA i ' , , i nie potrzebuje być dozoro- 


w Czechach) i 


dawtoślu Gin | wang. W przeciągu jednej no- 
cy chwyta sią od 20—50 sztuk 
Wydatek jednorazowy tańszy 
od trucizny. 
Cena pułapki na Szczury 2 
sł, na myszy 12zł. 20 ct. 


Dla uniknieniu pomyłek nprusza się © zapa | 
miętanie nazwiska firmy. | 


NE” 


Ë ae Tylko nafta niewybuchowa Bi H man, LORENA y 
» ias Ę iede] teiner; [M 


Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 
FABRYKI J. WIKTORA I SKI, (Ustrzyki dolne) 
w Przemyślu 
1. 1, róg ulicy Franciszkańskiej, 


PO ee ia 


Dn.1.listopada 1890 
otworzyłem 
W PRZEMYSŁU 
w domn p. Aschkenazowej pod I. 153 
ul. Franciszkańska przy Bramie 
obok składu nafty W. Wiktora i Ski 


bogato zaopatrzony 


E | SKŁAD fUTER 


„Na Bramie“ 


Wyłączna sprzedaż 


soNalty bezpieczeństwa 504 


(Sicherheits-Fetrol) 


AB 
rz 


E 


EE ESEE CEPET REFECTI. 2 


y r À | I liir nafty solenowej pedwój ne rafinow »nej 20 et 
4 ł j t Y HF PME spodarąkie JG) e e i "= - 
1407. WEJ n „Wiktorać Petroln niew yh ncho* ego 3 , r krajowych, rosyjskich i amerykańskich 
Dia wygody P. T. Publicznoś tci, oraz dla uriknieem nadużyć z gotowych i na sztuki, 
sA 4 IE zięjedn kinia Beż o onaiżwy Si Eo Ą Dostarczam serdaki. kołnierzyki, 
KAC PONY. abonanientowe BIĄZECZKI w SAD b xD zarękawki i czapki po najprzystę” 
wolną ilość asygnat z 5% opustem cen drobiazgowycii. ŚR niejszych cenach. 
Asygnat tych nabyć można oprócz w powyższym skladzie, także JE z 
"sp i Jnkób Bernfekl- 
w handlach P T. Panów Machalskiego, E. Witkowskiego i Jakob Bernfe 
zit: 


A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 

Dla wygody P.T. mieszkańców Zasama została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspamniiinych naszych gatunków natty w Narodnoj Torhowi w Prze.nyślu 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie głównym niezwienianych, 

Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
kach ważących okolo 25 kilo opuszczamy znaczny rabat 

P.T. Abonentom odstawiamy zamówioną naftę do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkn etych naczyniach i we własnym wozie, 

Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie cieszymy, kre- 


„my się z poważaniem ZARZĄD SKŁADU, 


" JE Tylko natta nieeksplodująca EH i 


E Salonowa nafta niezapalna 788 


Seg uujuduzoju vyenu vyswpodsom Af 


Lyżw 


wszelkiego 


y 
4 


rodzaj 1f 


Halifazy 


poprawnego systemu 


E > poleca | 
7 J. Górniak 


po cenach przystępnych: 


f ||DZICZYZN 
eS 
0 
ORCS wszelkiego rodzaju 


W Ce) 
gu A” 


| kupuje i sprzedaje handel 
s, de: Fi 


M. Kozłowskiego 


| Rynek w Przemyślu. 


KÓW 


pae" 


